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0 plodozmianach.

(Dalszy ciąg. — Patrz Nr. 26).

1. Plodozmian trzyletni.

Jeden tylko przykład przytoczyć możemy, przykład p. Green- 
hill, w Essex, któiy przytacza Sinclair, a mianowicie:

1) Ziemniaki, 2) pszenica, 3) koniczyna.
Ziemniaki otrzymują bardzo silny nawóz, w skutek którego i 

działalności p. Greenhill pszenica, jak mówią, wydaje 40 busil: 
z akra (13 korcy z morga). „To zmianowanie, dodaje p. Sinclair 
było prowadzone na tćm samem polu przez lat trzydzieści z rzędu 

Etatem i znajduje ‘obecnie bardzo 
w.elu naśladowców. Nie wspomina on jakiego gatunku jest ziemia. 
Przyznać ypada, że tam gdzie koniczyna może w ten i.posób pro- 
sperowcć, nie można obmyślić korzystniejszego płodozmianu.

2. Plodozmian czteroletni.
,. . ?u Przedstawia się na pierwszóm miejscu płodozmian angiel­

ski tak prowadzony:
1) Turneps, na silnym nawozie, starannie pielony i obsypany, 

spasiony na gruncie lub w oborze; 2) jęczmień; 3) koniczyna; 4) 
pszenica. '

Płodozmian ten. który tak lekkomyślnie przytaczają jako naj- 
bardziój używany w Norfolk, przedstawia sig tylko, że się tek wy­
razimy wyjątkowo, i jedynie tylko w południowej części hrabstwa, 
gdzie ziemia jest ściślejsza. Tylko taka ziemia może znieść tak 
częsty powrot koniczyny i pszenicy, jak to wykażemy mówiąc o 
plodozmianach sześcioletnich. Pomijając nawet tę niedogodność, 
niePodobna zaprzeczyć, że ten płodozmian produkuje wszystko co 
można wymagać od zmianowenia bez roślin przemysłowych, i jego 
zwolennicy nie zasługują na naganę, że mu pozostają wiernymi 
jeżeli może być trwałym; ale obawiać s’ę należy, że to może od­
bywać się w niektórych tylko miejscowościach. Ponieważ lepszy 
rachunek znajduje się w ziemniakach, aniżeli w zasiewie rzepy, 
można je postawić w to miejsce, ale ziemia więcej na tćm straci 
aniżeli skorzysta, i płodozmian stanie się jeszcze mntćj trwałym. 
Zdaniem nsszćm to znakomite zmianowanie zajmowałoby pierwsze 
miejsce pomiędzy płodozmianami, jak zmianowanie trzyletnie Schu- 
barta w systemacie gospodarstwa zbożowego ulepszonego, gdyby 
doświadczenie nie wyrzikło przeciwko jego trwałości.

W Szkocyi, zmieniono podział płodozmianu czteroletniego, 
na gruntach turnepsowych w sposób następujący:

1) Turneps, 2) pszenica jara albo jęczmień, 3) koniczyna, 
4) owies.

To zmianowanie, mniśj wyczerpujące aniżeli każde inne, za­
służyło na liczne pochwały.

„Korzystne rezultaty z niego otrzymane, mówi Sinclair, do­
zwoliły dzierżawcy pracowitemu i rozumnemu, który trzymał dzier­
żawę za 375 r?., wziąść trzy inne dzierżawy, z których opłacał 
czynszu około rs. 20,000. Trudno byłoby znaleźć lepszą rekomen­
dację dla danego systematu.

,,Pszenica po turnepsie, nie powinna zadziwiać, ponieważ mo­
wa tu jest tylko o pszenicy jare), albo też o pszenity zimowćj 
sianój w marcu; utrzymują, że na ziemi w ten sposób przygotowa­
nej, częstokroć lepiej się udaje aniżeli jęczmień lub owies; ala 
tego wszystkiego można się spodziewać tylko od turnepsu spasio­
nego na gruncie przez owco. Prawda, że ziemia urodzajna mogła­
by tym sposobem stać się zbyt urodzajną i zboże w końeuby wy­
lęgało. Zaradza się tćj niedogodności zabierając peprzodnio część, 
niekiedy nawet połowę turnepsu, t.kim jednakże sposobem, ażeby 
pozostało na całćm polu. Następnis urządza się hurtowanie i po­
została reszta spasa się na gruncie. W okolicach Edymburga na­
stępujący prowadzi się plodozmian:

1) Ziemniaki, 2) pszenica, 3) koniczyna, 4) owies.
Płodozmian ten jest bardz ej wyczerpujący aniżeli poprzedni, 

i wtenczas tylko korzystny, jeżeli można sprzedać większą część 
ziemniaków i w zamian za to kupić nawozu. Stanowisko pszenicy 
jest zadziwiające. W Norfolku, naznaczono mu miejsce, i jak się 
zdaje słusznie, po koniczynie; ale w Sakccyi doświadczenie wy ka­
zało, że plonem przygotowawczym najlepszym są ziemniaki i ko­
niczyna siana w p zenity najlepiej się udaje. Zdaje się rzeczywiście, 
że we wszystkich krajach gdzie ziemia i klimat, są raczój bucu?, 
aniżeli wilgotne, płodozmian ten zasługuje na pierwszeństwo przed 
Norfolkskim. Ziemniaki na silnym nawozie są w tej okoliczności 
wybornćm przygotowaniem pod pszenicę i miejsce owsa po koni­
czynie jest dla niego korzystniejsze aniżeli po ziemniakach, cho­
ciażby cne były korzystne dla tych oetetnich. We Flaudryi, miej­
sce owsa oznacza się po koniczynie, ponieważ znajdują, źa każdym 
sposobem siany nie wydaje należytych plonów.

W innćj części Szkocyi starano się zaprowadzić plodozm'aa 
znakomicie bogatszy, a mianowicie:

1) Turneps, 2) pszenica, 3) koniczyna, 4) pszenica.
Nie szczędzono nawozu; zamiast sześciu wozów, które zazwy­

czaj dają się pod turneps, wywieziono dziesięć. Turneps został 
spasiony owcami na gruncie; na koniczynę wywieziono taką samą 
ilość szlamu morskiego, i pomimo tych wszystkich środków, nio 
otrzymano pożądanych rezultatów z zasiewania pszenicy co dwa 
łuta. Po czternastu latach usiłowań, trzeba było się wyrzec po­
wziętego zamiaru, albowiem plony w słomie były dostatecznie ob­
fite, ale ziarno było lekkie i w niewielkiej ilości. Dowiedziono, że 
owies doskonale byłby zastąpił drugi plon p-zenicy, i że chockź 
nawóz robi wiele, ale nie robi wszystkiego.

W hrabstwie Kent znaleziono na bardzo silnćj ziem::
1) Ugór, 2) pszenica, 3) koniczyn?, 4) pszenica.
Bezustanne udawanie się pszenicy przypisać tu wypada albo 

silnćj ziemi, albo ugorowi, a prawdopodobnie obu tym przyczynom.
Na wyspie Tanet, znajdujemy na lekkićj ziemi:
1) Ugór, 2) jęczmień, 3) koniczyna, 4) pszenica.

Tu znajdujemy, przeciwnie systematowi Anglików, ugór za­
miast roślin okopowych, co jest dziwnćm dla A. Younga, dla tego 
też nie zaniedbuje zwrócić uwagi w tej okoliczności, że nie ma 
lepszego przygotowania pod pszenicę, nad turneps spa iony na 
gruocie przez owce, następnie zaś koniczyna. Prawdą jest, że ugór 
powtarzany co cztery lata jest symptomatem równie barbarzyńskim 
jak i ten, który go wprowadza co trzy lata w naszym dawnym 
systemacie gospodarowania. Jednakże ten gam płodozmian istnieje 
na silnćj ziemi Lincolnshire, i na silnćj i urodzajcój ziemi w fc>oi- 
folk. Rolnicy tego kraju powinniby nam powiedzieć dla czego pro-
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wadzą 'en systemat i czy nie należałoby go przypisać rutynistom 
niemieckim. .

W hrabstwie Wilts, urządzenie płodozmianów czteroletnich 
jest zupełnie różne. Ziemia tam jest żwirowata i piasczysta.
J 1) Ziemniaki albo turneps, 2) pszenica, 3) jęczmień, 4) ko- 

D1C ^uderzająca jest uwaga, którą Young czyni w tćj okoliczności.
.Długo prowadzono, mówi on, na gruncie żwirowatym hrab­

stwa Wilts płodozmian Norfolkski: turneps, jęczmień, koniczyna, 
nszenica; ale ziemia nie była przez to strudzona i ciągle prowa­
dzono płodozmian powyżej przytoczony.41 A więc ziemia nie była 
strudzona, a jednak tamten pierwszy zawiera zupełnie te same 
nlonv tylko, że w innym porządku. Ztąd widzimy jaki wpływ wy­
wiera właściwe następstwo plonów. Jednakże Thaer sądził, że zis- 
■niniaki jęczmień, koniczyna, pszenica, powinny wydawać przynaj- 
mniói trzecią część więcćj aniżeli ziemniaki, pszenica, jęczmień, 
koniczyna. Jakkolwiek snake mity agronom me chce przyznać, że 
icczmień może również dobrze udawać się po pszenicy, która na- 
stenuie po ziemniakach, jak po ziemniakach bezpośrednio, co może 
również być zastosowane w wypadku, w którym ziemniaki są za­
stąpione koniczyną, musi jednak zgodzić się na to, że 
które następują po koniczynie przewyższają pod względem ilości 
i iakeści te, które następują po pszenicy, co także coś znaczy. 
Pozostałe wreszcie rzeczą wielce zagadkową, szczególniej na grun­
tach letkich, czy pszenica po koniczynie ma wyższość nad pszeni­
cą, która następuje po ziemniakach.

To samo napotykamy w prowadzeniu gospodarstwa zbożowe 
go w Hampshire:

1) Ugór, 2) pszenica, 3) owies, 4) koniczyna. . ,
Ugór po koniczynie i koniczyna po owsie, a nie pomięaay 

dwoma plonami kłosowemi, zdaje się, że powinny dać powód do 
uwau krytycznych. Jednakże jest prawdopodobnym, że koniczyna 
Suż? za pastwisko na wiosnę wtenczas, kiedy w tćm miejscu przy­
chodzi ugór. . . . , . .3. Płodozmian pięcioletni.

Ponieważ dwa zboża w przeciągu lat czterech nie wystarczają 
dla rolników angielskich, w Berkshire dodaje się jeszcze jedno po­
le klo^'w^epa^2) jęczmień, 3) koniczyna raz koszona, 4) pszem- 

Ca’ 5Vh>dozinian w Kent południowym jest następujący:
W niektó^b"’tó^UoScUeb ’ SJSle, plotozmlan plj-

lub groch. .....4. Płodozmian sześcioletni.

Trudność, jaka zachodzi w tern, żeby ziemia wydawała koni­
czynę i pszenicę w ciągiem zmianowaniu czteruletnióm, wprawiła 
zwolenników tego systematu w wielki kłopot, i największy jego 
zwolennik Artur Young, nie może tego ukrywać; ale zamiast po­
rzucić ten sposób postępowania, co bez zaprzeczenia byłoby naj­
właściwszym, postarał się go zmienić za pomocą różnych półśrod­
ków jak cykorya i pszenica, surrogaty które we wszystkióm się 
nadają. „Próbowano, mówi jedno ze sprawozdań przedstawionych 
kanceliaryi rolniczćj, rozmaitych systemalów w Northumberlandzie, 
a pomiędzy innemi plodozmianu tak zalecanego: turneps, jęczmień, 
koni czy a, pszenica, aż do tóf pory, dopóki plony, a zwłaszcza 
koniczyny i okopowych, nie zaczęły zmniejszać się widocznie, do 
takiego rtopnia, że trzyletnie pastwisko zdołało je doprowadzić do 
pierwotnego stanu.11 Inny Anglik, Mostley, mówi również: ^mia­
nowanie turneps, jęczmień, koniczyna, pszenica, mogą być debrę 
w innych miejscowościach, ale u maje, w hrabstwie Suffolk, koni­
czyna chybiła już dwa razy, i pszenica nie urodziła się, jak tfgo 
Bię spodziewano, i dia tego postanowił m je zmienić.11 Cóż przeto 
należy myśleć o płodozmianie, przy którym nie można liczyć ani 
na okopowe ani na koniczynę, ani na pszenicę. Luhy rezultat 
z powodu przyjęcia tego systematu w ELfwyl, a przynajmnićj w 
tćm co się tycze koniczyny, jest znany.

Bardzoby zbłądził ten ktoby przypisywał pewnći prowincyi 
w którćj gospodarstwo może służyć jako wzór, jak Norfolk, syste­
mat tak losowy, chociaż od r.iej otrzymał nazwę. Tylno w części 
południowej, urodzajniejszej aniżeli inne, która stanowi jedną dzie­
siątą całości, zatrzymano gospodarstwo czteropolowc. Dziewięć 
dziesiątych przyjęły, więcćj aniżeli od pięćdziesięciu lat, płodo- 
zmian sześciopolny, który najłatwiejszy jest na grunta piasczyste, 
a mianowicie:

1) lurneps, 2) jęczmień, 3) koniczyna i rajgras raz tylko 
koszony, 4) pastwisko, 5) pszenica, 6) jęczmień.

Jedna dziesiąta część obsiewa się niekiedy grochem, wyką, 
owsem, tatarką; a ponieważ płodozmian ten nie jest tak korzystny 
dla czystości ziemi jak płodozmian czteropolowy ta część dziesiąta 
często pozostawia się ugorem. „Tutaj to, mówi Mirshall, gospo­
darstwo noiłolkskie znajduje się w całćj szystości i długoletnie 
doświadczenie dozwoliło ocenić korzyści systematu tak odpowie­
dniego pa grunta piasczyste i nie bardzo głębokie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wpływ wielkości ziemniaków na plon.

(Dokończenie. — Patrz Nr. 2 6.)
Co do prób opisanych, jeszcze powiedzieć muszę, że zasło­

nięcie me trwało tak długo, ażby się z niego jaka choroba wy- 
wiązała Z natury rzeczy wynika, że pędy nadziemne ziemniaków 
zasłoniętych dłuższemi się stały, niżeli pedy ziemniaków niezasło- 
niętych, natomiast jednak były wątlejszemf, mniśj buremi niżeli 
niezasłonięte. Prędko atoh przyszły do siebie, skoro zaprzestano 
rozpinać nad niemi prześcieradło, pozostawiając je pod beznośre 
dmm wpływem słonecznego światła. J P posre

Choroba ziemniaków (Perenospora) w pierwszym roku tvlko 
w bardzo słabym stopniu, w drugim prawie wcale się nie pojawiła 
i tak w pierwszym, jak w drugim tylko ją spostrzeżono na liściach’ 
Ztąd też me można przypuszczać, aby znacznie wpłynęła na zmniei, 
szenie plonu. J v

Próby te zdaje się służyć mogą za dowód, że wpływ objęto­
ść, Ziemniaka zasadzonego na plon jest tćm większy, to roślina 
w początkach rozwoju swego dłużćj jest wystawioną n? chłód i 
dale leXTeXnmn114’ *e.zat6in 8?dzenie wielkich ziemniaków 
(faje lepszą gwarancję na dobry urodzaj, niżeli sadzenie małrch 
Set’n^d koi!Ubt kaw.ałków- zty,h Prób także 8ie pokazuje, że ia- 
wet p< d korzystuemi warunkami plon wynagrodzi większy koszt 
połączony z sadzeniem całkowitych ziemniaków, albowiem w roku 
1873 zyskano 1 kilogr. więeój ziemniaków bez zasłon® I z 24 
krzaków wyorauo 2 k logr. więcćj, niżeli z ziemniaków pokraja­
nych. Kazuliat ten a:oli nie wzklucz* możliwości, żeby pod bardzo 
korzystnemi warunkami ziemniaki pokrajane nie mogły przynosić 
większego zysku niżeli całkowite.

W drugim roku przy wykopywaniu starannie szukano starych 
ziemniaków, ponieważ przypuszczano, że zacienione ziemniak' zna­
cznie więcćj wyzyskały nasienniki ziemniaczane, niżeli niezacienio- 
ne, i że dla tego powstałe po ostatnich znacznie lepićj się kon­
serwowały, niżeli macierze pierwszych.

Tak atoli rzeczy się nie miały. Po niezachnionych jak no 
zacienionych wydobyto n ektóre dość dobrze zachowane stare zie­
mniaki, kiedy w ogóle po jednych jak p > drugich tytko znaleziono 
próżną łupinę, a częstokroć i tćj znahźć nie było można Pod tym 
względem nie było różnicy między zaciemonemi i niezaćienionemi 
rzędami.

Zdaje się, że rozkład większy lub mniejszy starych ziemnia­
ków raczej od ich struktury, a zatćm od przymiotów indywidual- 
njćh, lub też od przypadkowych przymiotów gruntu zależy; być też 
może, że te i niezbadane dotąd przyczyny zewnętrzne na t-’n roz­
kład wpływają. (Ziemianin).
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ROZMAITOŚCI.

Rodzaj żyta 
Kampińskie 
H szpańskie podwójne 
Pirnajskie 
ProDoszczowskie 
Siew włiisuy

Kobylińskiego wybielacz do ziemniaków. „Land und forst- 
*irthschaftliche Zeitang ‘ wyraża się oardzo korzystnie o machinie 
do wybierania ziemniaków Kobylińskiego, która przy zaprzęgu 4ch 
średnich koni wydobywa ziemniaki wraz z wysokiemi zwiędłemi 
łętami na powierzchnię ziemi; tylko gdy konie bardzo prędko cho­
dzą, zasypuje niektóre. Na dzień wybierze się tą machiną przy zl 
zbieraczach 5 do 8 morgów ziemniaków. Koszta czterech koni so­
wicie się opłacą przez to, że machina ta ziemię tak przerobi ja 
żaden z naszych pługów nie jest w stanie, dla tego orać już pr«e« 

nie potrzeba. Nawet przy bardzo zaperzonćj ziemi
w? ta machina praktyczną i wszystkie ziemniaki w redlinach co do 
jeloój wyrzucała na wierzch; trzeba tylko dopilnować ludzi, aby 
dobrze zbierali.

Kwas salicylowy jako środek do zakonserwowania masła. 
Chcąc masło na dłuższy czas zachować, używa się z dobrym skut­
kiem do przymieszki kwas salicylowy w stosunku jak 1 do 100, 
przyczćm naczynie napełnione masłem polewa się rozczynem skon­
centrowanym salicylu. Masło zachowuje przytóm swój kolor, ale 
traci smak dobry i staje się zdatnóm tylko do kraszenia. Do da­
lekich przesyłek najlepiój użyć pudełek z drzewa bukowego, w któ­
rych masło z dodatkiem */ioeo kwasu salicylowego, na spodzie i 
ba wierzchu pokrywa się płatem, zamaczanym w rozczynie sali­
cylowym.

Środek radykalny przeciwko grzybom w mieszkaniach. Naj­
lepszym, wypróbowanym już dostatecznie a niekosztownym wcale 
środkiem przeciwko grzybowi w mieszkaniach, są odpadki od fa- 
brykaryi sody, czyli wapno sodowe (Soda kalk).

Sposób jego użycia jest następny:
Podłoga s ę odrywa i znajdująca się pod nią wilgotna zazwy­

czaj ziemia wyrzuca się przynajmniej tak głęboko, aby przy poło­
żeniu nowój podłogi drzewo nie dotykało starej ziemi. Przy murze 
jeszcze sztych jeden więcój ziemi się wyrzuca, wapno z muru aż 
do 6ciu cali nad podłogą się odrapuje, mur potóm starą miotłą 
dobrze obmiata, fugi żelazem się wydrapuje i cały mur dobrze się 
obrzuca mieszaniną z wapna, i zamiast piasku wapnem sodowćm. 
4 wapna sodowego wybiera się największe kawałki i sypie się na 
około muru aż do wysokości podłogi, około 6 do 12 cali szeroko, 
stosownie do tego jak materyał starczy. Ku środkowi pokoju nie 
Potrzebuje warstwa wapna sodowego być tak grubą; na wierzch 
^P’0 drobne pozostałości sody, poczćn się kładzie podłoga. 
** tym CeIu użyffa gję njemieloue surowe wapno sodowe, którego 

a Qąr płaci eię zwykle po 30 fenigów.

Jąki skutek wywiera pasza na jakość mięsa wieprzowego 
POdaje w wiedeńskiej gazecie gospodarskiej Anglik Biewer nastę- 
P°6 doświadczenia:

Najsmaczniejsze i najcięższe mięso wydają świnie tuczone 
flekiem. Potóm najkorzystniejszym jest tuczyć Świnia kukurudzą, 
Jęczmieniem, owsem i grochem. Od ziemniaków jest mięso luźne, 
^ekkief niesmaczne i traci dużo przy gotowaniu. Przy żywieniu o 
trębanai staje się mięso źółtćm i również nisinacznein, także i od 
kuchów. Bób wydaje twarde, niestrawne i niesmaczne mięso.

Próby uprawy różnych gatunków żyta Na ziemi silnój, pias- 
c»ysto-g!inis8tój. poguojynój 120 centnarami gnoju owczego na mórg, 
^mierzono 5 kawałków i obiiano pięciu różnemi gatunkami żyta. 
Wypadek sprzętu w ziarnie i słomie był następujący:

Sprzęt z morga.
w ziarnie w słomie

1056 funtów 2229 funtów
1015 2542
966 1» 2114
847 2454
732 Ił 2a50 ł*

— Żyto Correns. Żyto Correns wymaga dobrćj ziemi, posia­
da znaczną siłę krzewienia się, dli tego można je rzadziój s*ać, 
niż inny gatunek żyta; przy dobrćm namierzwieniu wydaje i na 
średniój ziemi zadowalający sprzęt. W porównaniu z źytćm probo- 
szczowskióm rozwija się wcześniój i ma grubszą Błonę, mokrość 
również mu szkodzi.

Żyto Correns, siane pod dryl, wydało przy pewnćj próbie 42fc 
szefli ziarna i 25 mendli słomy z morga.

Zabezpieczenie drzewa przed wpływem wilgoci. Chcąc drzewo 
zabezpieczyć przed szkodliwym wpływem wilgoci, należy takowe 
kilkakrotnie gorącym werniksem z siemiennego oleju posmarować. 
L“piój drzewo w werniksie gitować, co jednak tylko jest możli- 
wórn, jeżeli kawał nie wielki. Tak przygotowane drzewo nierównie 
lepiej opiera się wpływowi wilgoci, niż zwykłym sposobem poko­
stowane. Sposób tu podany z łatwością dałby się zastosowywać do 
ochraniania drabinek i Części wozów, oraz innych drewnianych czę­
ści naszych narzędzi rolniczych.

Sprawozdania tygodniowe:

Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Gdańsku.

Gdańsk 24 czerwca 1876 r.

Powietrze mieliśmy w tym tygodniu ciepłe i piękne lecz su­
che. Widoki na dobre żniwo i nadal pozostały te same, lecz deszcz 
ogólnie jest pożądany, gdyż ziemia zbyt wyschła po upałach dwóch 
ostatnich tygodni i przez suchy wiatr północny. Stan pól żytnich 
jednakowoż nie wiele jest obiecujący.

W Anglii znacznie się zasiewy poprawiły pod wpływem cie­
płego powietrza połączonego z deszczem; w skutek tego są nadzieje 
obfitego żniwa pszenicy i jęczmienia, tan, że targi tamtejsze miały 
mimo dużego dowozu pszenicy obećj znowu usposobienie spokojne. 
Dowozy pszenicy krajowój kupowano po nieco zniżonych cenach; 
pokup ps .enicy obećj i teraz był mały, tak, że właściciele dość 
znaczne ustępstwa robić byli zmuszeni. Mianowicie dowiezouo 
wiele pszenicy z Ameryki i Rossyi, niemniój też z Australii i In- 
dyj. Znaczniejszej zniżki cen pszenicy w Anglii nie można się spo­
dziewać, gdyż spekulanci tamtejsi nie zikupują jój, a potrzeby 
konsuoicyi są już dosyć zabezpieczone do nowego żniwa obfitemi 
dowozami, które częścią już nadeszły, częścią są w drodze. Psze­
nica nasza z nad Bałtyku nia ma w Anglii pokupu, i ceny tutej­
sze są stosunkowo zbyt wysokie, aby tam dotąd wywozić można. 
Z Londynu donoszą o słabym popycie na targu poniedziałkowym 
i środowym przy zniżających się cenach. Dowozy pszenicy w osta­
tnim tygodniu tam dotąd wynosiły 45,627 kw., a w tym tygodniu 
do środy 22,440 kw. W Liwerpolu osiągnęły ceny pszenicy zagra­
nicznej zniżkę o 1 p. W Hull pozostała pszenica krajowa nie­
zmiennie, obca zniżyła się w cenie. W L°ith notowano pszenicę 
szkocką o 1 p. niżćj. W Nowym-Yorku spadły ceny pszenicy i 
mąki. Z Ameryki potwierdzają na nowo nadzieje bardzo korzystne­
go żniwa pszenicy. We Francyi wpłynęło na zasiewy powietrze 
obecne jeszcze korzystniój jak w Anglii; w skutek tego są targi 
tamtejsza sjiokojne i bez żadnej tendency! przy cenach zniżonych. 
W Paryżu osiągnęły notowania pszenicy i mąki zniżkę. W Belgii 
spadły ceny. W Hodandyi były targi bez obrotu przy zniżce cen. 
Nad Renem pokup słaby. Niemieckie i Austro węgierskie targi bez 
obrotu pomimo zniżonych cen; Berlin notował także zniżkę.

Na naszym targu zbożowym było usposobienie słabe; ekspert 
mały. Obrót ogranicza rię tylko na małych partyarh po cenach 
zniżonych stosunkowo do cen zeszłego tygodnia. Sprzedaao w tym 
tygoduiu 1450 too psz nicy, pomiędzy niemi 3012 starój. Zyto, 
którego 125 ton sprzedano spadło takżo w cenie. Jęczmień n*'8* 
obrot tylao w dużym gatunku.
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Sprawozdania tygodniowe fi. Baranowski et Comp. w Gdańsko.

W końcu były ceny

waga hollen.

158—159

103

78— 90
78- 89

202—203
208—210
211-217

124- 128
127-128
125— 126
129-130/1

I
121—122

largi J1RIMMKIU DAO ----------- - i ,
niu. Berlin jest przepełniony rossyjskićm zisin.m, r terminowo 1 —">------ opi»«utiu. nonsumcya micizcowa ró-
popytu zostaje w większój ^ęśd nadane. ™ Ab? si« ten wkrótce

Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu.
Królewiec 25 czerwca 1876 r.

W tym tygodniu było powietrze znacznie chłodniejsze

Płacono:
Za tonr<ę czyli 1000 kilogr.
Pszenicy letniój

„ jasnćj, polskiój porośniętej
,, jasno-pslrój
„ jasno-pstrćj, szklistśj
„ wysoko-pstrój

Żyta krajowego
„ polskiego

Jęczmienia dużego

na arek
205
195—201
211—218
216—222
230
169—1721
164
165

W tym tygodniu było powietrze znacznie chłodniejsze niż 
w poprzednim, brakuje tylko ciągle deszczu. Przyjąwszy, że posu­
cha obecna długo już nie potrwa, możemy wszelkie pessymistyczne 
zdania o przyszłych urodzajach uważać jako bezpodstawne.

We Frar.cyi wprawdzie gospodarze są przygotowani, że żniwo 
o 2-3 tygodnie się zwlecze, spodziewają się jednak średniego 
zbioru. Z Węgier i Niemiec brzmią wiadomości również pomyślnie. 
Hollandya donosi o znacznćm polepszeniu się pól żytnich. U nas 
oziębiło się powietrze przy szybkim postępie wegetacyi. termometr 
wskazywał 12—18°—barometr 27”, 28*, 28*'/,. Wiatr pół­
nocny, wschodni i północno-wschodni. .

Ruch zbożowy nie ożywił się na żadnym z zagranicznych tar­
gów. Znaczne dowozy na targi zachodniej Europy przewyższają 
potrzeby, a do Londynu nadeszło w środę 29 ładunkóobtńj 
pszenicy. Na targu paryzkim wpływały niepomyślnie na tendencję 
znaczne cfiarowania mąki i spowodowały małą zniżkę; cen PJ^nicy. 
Targi niemieckie nie utrzymały cię w dotychcrasowótn ®S.P , . *

korzec polski
242 f. pudów, rs. i k.

7.39—7.46
7.53-7.57
7.76—7.83 
7.87-810

kórz. pol.=232 f. pud.
! 5 65—5 68

wagi hol. fuu.
128
122—123
126-129
129—130
132—133
124—126
122
117

Aleksander Makowski i Sp.

128—148 m.
128—146 m.
128—166 m. 78—101 

168 m.
164—188 m. 100—115 

J. Hoehr.

wprawdzie XiojneTSVmaV się jednak w dotychczasowej wy- 
sokości •Na tutejszym targu dowóz z Rossyi był znów znacznie więk­
szy niż w zeszłym tygodniu, mianowicie żyta; obrot był jednaK 
mierny, ponieważ większą część dowozu musiano użyć na pokryć ~ 
sprzedaży porobionych. . .

Pszenica w ziarnie krajowćm mało dowieziona znajdowa 
razem z piękną ressyjską łatwe umieszczenie na cele eksportowe. 
Średnie i licho gatunki rossyjskiego ziarna były zaniedbane, i tyl­
ko przy ustępstwie 4—5 mark możliwe do umieszczenia.

Zyto niezmiennie. . ,
Owies z początku osiągał ceny zeszłotygodniowe, w końcu 

tygodnia jednak obniżył się w cenie.
Jęczmień bez obrotu.
Groch tylko w mniejszych partych był do umieszczenia.
Spirytus miał mdłe uspbsooienie przy nieznacznym obrocie. 
Dowóz wełny wynosił do dziś około 16,000 centnarów. Z po­

wodu niepomyślnych wiadomości z targu londyńskiego musieli 
sprzedający porobić znaczne ustępstwa i płacono w końcu za prze­
dni towar talarów 54—59, średni 52—56, za 106 funtów cłowych. 
Wełna niemyta osiągała 20—24 tir.

Płacono za tonnę—1000 kilogramów wagi hol. .
Pszenicę wyboro. białą 127 -129 f. 197—218 m. 120-133 kop. pud | naprzeciw 40,423 

„ białą 118—126/7 f. 177—194 m. 108—119 „ | Depesze. Li
„ czerwoną 118/9—128 f. 166—195 m. 101—119 „ | deezłe ładunki sp<

Żyto 111—122/3 f. 128—156 m. 78— 95 „ wietrzą chłodne.
Jęczmień browarny

„ na paszę
Owies
Groch biały

„ zielony

Sobota 1 lipca 1876 r.
. r W bjęiąfym tygodniu miel śtay również powietrze piękne i 

ciepłe, dopiero dziś w nocy spadł ulewny deszcz połączony zgrzmo* 
ęm i błyskawicą. W.polu zaczyna już żyto dojrzewać, lecz w tern 

ziai nie spodziewają fię tylko miernego sprzętu, natomiast obiecuje 
pszenica dobry sprzęt tek w ziarnie jakoteż co do ilości.

W Anglii była w tym tygodniu także piękna i ciepła pogoda; 
skutek tego spodziewają się tamże dobrego żniwa pszenicy, jak- 

ołwiek zaprzeczyć nie można, że w jesieni znaczną część roli u- 
prawionej pod pszenicę mus’sno zaorać. Targi pszeniczne w Anglii 
były w tym tygodniu prawie zupełnie bez interesu, a ceny w sku­
tek nadeszłych znacznych ładunków znów się o dwa szyi, na kwar* 
terze obniżyły; konsumenci tamtejsi kupują bardzo oględnie i tyl­
ko co najpotrzebniejsze na chwilowe potrzeby, gdyż windomości 
nadchodzące z Ameryki, przedęwszyatkióm z Kalifornii, chwalą tam 
Piękny stan pól pszenicznych i spodziewają się nader urodzajnego 
żniwa; zdaje się więc być pewnóro, że dowozy p82enicj do Angiii 
będą w przyszłym roku znów bardzo znaczne. J

Sprawozdania targowe z Londynu, Liverpool, Hull i Leith 
donoszą nam o zniżce cen pszenicy. W Nowym-Yorku pozostały 
ceny pszenicy > mąki bez zmiany. Tranzakeye zbożowe we Fraucyi, 

S’ Dader ?8ran*czon('j a ceny cokolwiek się 
' p1 u Eolonn notowano niższe ceny na termina, i tuk samo 
»is0 ™itc 
ztąd SUŚft

Cen, rtATt. JSŁtS 

chęci do kupna, mianowicie tego dowodu 
chwilowo zagranicą cośkolwiek sprzedać. Ko’niumcvTmfrKwa^d- 
wnież żsdnć n e nknzinn V™cya m‘cJ*cowa ro
poprawił, nie ma chwilowo żadnych widoków
następujące:
Tonna z 2000 f. celn.=2442 f. pudowych

Marek
Pszenica
czer. pstra i jas. poroś. 198-200

pstra
jasno pstra

^wysoko pstra 

polskie m . o Di)-- 'O CO
nłar, ™’ona "a P3zenic9 w cenach sPatMące. Za czerwiec lipiec płacono 203-2011 mr„ żądano w końcu 200 m, ofiarowano 198®- 
z-a lipiec-sierpień płacono 205—200 mr., żądano w końcu 200 mr-, 
ofiarowano 198 m. Za wrzeeień-październik płacono 2051_ 203 m., i
żądano w końcu 201, ofiarowano 199 mr. Wypowiedziano w tym 
tygodniu 150 ton. Za żyto płacono ra czerwiec lipiec 157 mr., za 
wrzesień październik żądano w końcu 154 m. Wypowiedziano 75 ton.

Z Polski dowieziono do Gdańska przez Toruń od 24czerwca- 
744 ten pszenicy 68 ton żyta

i W OgÓ10-_ 2.ł108 ” 4941 ” w ty® roku,
"'"'3 „ 7186 „ w równym czasie 1875.

Depesze. Londyn 30 czerwca. Angielska pszenica wątła, na* 
deezłe ładunki spokojne, inno zboże spokojne i niezmienione. Po-

Amsterdam 30 czerwca. Pszenica w miejscu bez interesu- 
i Termina niżćj. Zyto niżćj.

W drukami Gazety Warszawskiej, ulica Długa Nr. 557.—JIosBo.ieno Ił,en3yporo.—Bapuiaiia, 23 Ironu (5 Ik>xh) 1876 r.


